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i ^ u z e g r a j ą  w o j n ę
S z p a l ty  p i « n  c a łe g o  ś w ia t a  p e ł ­

zne  s ą  d o n ie s ie ń  o z b r o je n ia c h  n ie ­
m ie c k ic h . M ó w i ł ię o p o te d z e  n ie ­
m ie c k ie j  a r t y l e r i i  o o r g a n iz o w a ­
n iu  o p a n c e r z o n e j  d y w iz j i  z m o to ­

r y z o w a n e j ,  o s i l e  n ie m ie c k ie j  f l o ­
ty  p o w ie t r z n e j  —  n a to m i a s t  z n a c z  
n ie  m n ie j  m ó w i s ię  o m o ra ln y m  
p r z y g o to w a n iu  n a s z e g o  z ac h o d - 
n e g o  s ą s i a d a  d o  w o jn y .

T e  d w a  c z y n n ik i  m u sz ą  j e a n a k  
ze  s o b ą  p o z o s ta w a ć  w  r ó w n o w a ­
dze. S p o łe c z e ń s tw o  m a  n a jw ię c e j  
do  w n ie s i e n i a  w  d z ie d z in ie  m o r a ł  
n e g o  p r z y g o to w a n ia  n a r o d u .

Polska bez krzywdyJ wyzysku
poiwip masy do czynu

P o z w a la m y  so L ie  p r z y to c z y ć  w  nadzorem  w ładz w o rk o w y c h . G dyby N iestety, m uszę zdobyć się n a  oo w a­
to  z oew nych  w zględów  było niedo- gę, do  jakiej pow inien poczuw ać sięcałości uwagi naszego Czytelń >aa 

J .  Z oficera rezerw y:
A by p rzy g o to w ać  m oralnie na ró d  

do  w ojny trzeba g o  przede w szystk im

god-.e  (m niejszości) m ożna by  pow o 
łać do życia specjalne wielkie s to w a ­
rzyszenie społeczne, które uznane by 
było za  stow arzyszenie  w yższej uży-

każdy  p raw y  Polak  i przyznać, że w ia ­
ry  i pew ności tej nie m am y. W iara  
dzisie j-za  nie jest tą, k tó ra  stw orzy ła  
by  cud. Nie w chodząc  w lOzdźwiękl

*

posiadacze  

Je Se, ur: ken
... m u jo  c z te ro le tn io  
Z o s ia  p o ir o t i  d o s k o ­
n a lę  o b c h o d z ić  s ię  
z  . .L O R D E M " . S a m a  
n a s io w io  o d b io rn ik ,  
re g u lu je  -topie s ta c je  
c a ł e j  Eu r o p y .  
C ó ż  to  zo  ra d o ś ć ..

żuI r-

.. s t o i c y  na  s to lik u  w  
s a lo n ie , „ M A G n A T "
w y g lą d a  w y tw o rn ie  O 
k ie d y  s ią  „ o d e z w ie "  
s w o im  w s p a n ia ły m  to ­
n e m , s ta je  s ię  c e n t r a l­
n y m  p u n k te m  z a in te ­
re s o w a n ia  i p o d z iw u  

g o ś c i

... a  to r. je s i to k  
c z y s ty ’ i n a tu ra ln y .
ż e  m ć i , A R Y S T O ­
K R A T A ”  w y d a je  m i 
s ię  s z c z y te m  te c h ­
n ik i g ło ś n ik o w i -

łTELEk
FU N
k e n !

... c h y b a  na  c a łe  
ż y c ie  w y s ta rc z y  m i 
Y / j s z . ,M A G N A T " .  
N ic z e g o  w ię c e  
n ie  w y m a g a m  o a  
r a d io o d b io r n i k a ,  
d a je  o n ~ b o v ,1em  
w s z y s t k o

...n ie  m a m y  żac 
n y c h  t r u d n o ś c i  
w o d b io r z e  r a jd a i  
sz y c h  s ia cy ) r a d io ­
w y c h 1 N ic  n ie  z a ­
k łó c a  ś w i e t n e g o  
o  a b i c r u, o  t o n
.P R E M IE R A *  j e s t
n a t u r a l n y ,  ż y w y  

t i s o c z y s t y . . ,

2) Pow iększenie siły zb ro jnej p-zez | 
p o w ię k sz en i, arm ii lądow ej i lo tn ic tw a  | 
oraz przez zbudow anie  odpow iednich  
to rty tikacy j na  zag rożonych  g ran icach .

3 ) Zacieśnienie iaszych  przym ierzy  
z F ran c ją  i R um unią o ra j zaw arcie 
p rzym ierza z C zechosłow acją ..

4 ) W yraźn eg o  inform  iw an ,a  1 u- 
św iadam iam a narodu . ż< riebcip i.:- 
czeństw o  w o jn ę  ?ro>: Polsce ze s tro ­
ny Niemiec l Sow ietów

Możemy zysKat 
50 mSli. ii.

P e ł n ą  t r o s k i  o lo s j  n a s z y c h  
p r z y g o to w a ń  w o je n n y c h  o d p o ­
w ie d ź , n a d s y ła  n a m  C z y te ln ik  u- 
k r y w a ją c y  s ię  p o d  p s e u d o n im e m  
„ S e m p e r  f i d e l i s ” .

N a  p y ta n i e  j a k  z w ię k s z y ć  ś ró d  
k i p r z e z n a c z o n e  n a  o b r o n ę ?  —  o d ­
p o w ia d a  o n :

„ U s ta lić  o p ła ty  a ia  żyaów  pobo­
row ych, k tó rzy  n ie  chcą służyć  w 
w ojsku  w zależności od zam ożności 
  od 1000 —  20.000 zł. P rz y  p o u f ­
n ym  obliczeniu  okaże  się, że sk a rb  
z y sk a  t ą  d ro g ą  p rz y n a jm n .e j ó» n i- 
liunów  z ło tych , a  s^o łeczeńs wo 
m niej zd ra jcó w  i z łodziei w naszej 
a rm ii. P rzec iw n y  jes tem  zbiorkom  
„d o b ro w o ln y m ”, gdyż  c .- s a m i  z ja -

ia ją  się  rzeczy  wręcz k o m p ro m itu ­
jąc! że spo łeczeństw o  n ie  od pow ii 
d a  r.a apel A ty m czasem  trz e o a  jak  
n a js iln ie j podkreślić , że św iadczen ia  
n a  rzec" obrony  p a ń s ł wŁ są  obow iąz- 
'■dem o b y w ate la  a  n ie  ofiarą.

T e n  sa m  C z y te ln ik  z a s t a n a w ia ­
j ą c  s ię  m e  ty łk u  n a d  ty m  co  s p o łe  
c z e ń s tw o  m o że  z r o b ić  s a m o  d la  
p o w ię k s z e n ia  p o g o to w ia  b o jo w e g o  
P o ls k i ,  p is z e :

„ P rz ed e  w szy stk im  d c F ....oc ć l, o- 
czyszczenia  zab ag i.ionej a tm o sfe ry . 
W skazyw ać złodziei g ro n  pu b licz ­
nego , p iętnow ać sy m p a ty k ó w  in te r ­
n ac jonalizm u , ukazyw ać z ro zu i.„en ie  
i z a in te re so w a n ie  b y tem  sw oich  p r a ­
cow ników ”.

i Dat.ł armie
J e s t  n ie w ą tp l iw ie  w y n ik ie m  

d z is ie j s z e j  s y tu a c j i ,  ż t  n lo m a l  w e 
w s z y s tk ic h  o d p o w ie d z ia c h  p e ł ­
n y c h  n a jw y ż s z e j  t r o s k i  o s p r a w ę  
n a s z e g o  p o g o to w ia  b o jo w e g o  p r z e ­
w i j a j ą  s ię  o b o k  s p r a w  ś c i le  f a ­
c h o w o  - te c h n ic z n y c h  s z e ro k ie  u - 
w a g ' n a  t e m a t  p r z e b u d o w y  n a ­
sz e j s t r u k t u r y  s p o i t c5.no - g o s p o ­
d a r c z e j .  N a  t e n  t e m a t  n a s z  Czy­
t e ln ik  p . Z. M. z G r u d z ią d z a  p i 
s z e :

„M i.no że m owi się  b a rd zo  w iele 
o zm ian ie  postaci p rzy cz łe j w u jn y  — 
to  jed n a k  p o zo sta je  niaw zruszc.nym  
p, .. .likier.., Ze z e tk n ą  i ę  w n ie j, w 
tej czy w innej fo rm ie  dw ie  a rm ie . 
P o z o sta je  rów nież  pew nik iem , ze 
dz is ia j ju ż  sp o łeczeń stw o  całe  m usi 
być a rm ią , k tó ra  w yw alczy sp raw o m  
o brony  i p o eo tow i«  bo jow ego  n a le ż y ­

te  s tan o w isk o  w śród  ca ło k sz ta łtu  
sp ra w  państw ow ych .

T e dr-ie  a rm ie  —  to  w znakom i­
te j w iększości . ro b o tn icy  i chłopu 
D zisie jszy  p o rząd ek  sp o łtczn y  u-

pa»d-
q i M p 9  /oi.a nq / 

C h o ro h a rr .//  
z przeziębię '' 
n ‘d  >A

CHRONIĄ ^

IAB CM|.M »*■*» MA* * tUHOWMi

k sz ta łto w a ł jed n a k  s .o su m  i ta k , że 
m am j n ie liczn ą  w _ rs tw ę  ludzi o p ły ­
w ający ch  w z b y tek  i  m ilionow e uta- 
sy, ży jące  bez ju t r a

W ynagroazic  k rzy w d y , k tór*  te  
m a s j już  p o n iosły : p rzy w ió c ić  Sra
p ra w a  gospodarcze, a  p rzed e  w sz y s t­
kim  konK retnie p o ję te  iraw o  do ży ­
cia, to  n a jw ięk sze  c z ie l j  m o raln eg o  
p rzy g o to w an ie  narodi* do ro iny  

M ie liś m y  z a m ia r  w  d n iu  d z is ie j ­
sz y m  z a k o ń c z y ć  d ru k  o d p o w ie d z i  
n a  a n k ie t ę  w o je n n ą ,  w o b e c  j e d n a k  
d a ls z e g o  n a p ły w u  r e w e la c y jn y c h  
g lo so w  n a s z y c h  C z y te ln ik ó w  p r z e ­
d łu ż a n y  t e r m i n  i. D ęd ziem y  j e s z ­
c ze  w  p o n ie d z ia łe k  d r u k o w a ć  o d  
p o w ie a z i.

Keżda taoryKa ośrodkiem 0P.L.G.
juk Bąda wyglądać nisze miasta

buauwere według wymagań obrony

z p rz y sz łą  .,7oj-

P / f | g
i

iśłe zw iązać  z  państw em  arm ią. 
*̂ lsz ł l „n aró d "  m yślę oczyw iście nie
0  g a rs tce  up rzyw ile jow anych  inteligen 
to w  . bogaczy , le tz  O NARODZIE W 
Z N aC Z E  iJU  W SZY STK IC H  i \ l  Ab 
s p o ł e c z n y c h  x p rZ U D E  W SZ r 
b IK IM  MAS R O B O TM C ZO -C H ŁO P-

ST A N O W iĄ C Y C .i ROZLŃ i 
OLBRZYM IĄ W IĘK SZO ŚĆ N ćRO-

1 ^i0tX>jn 'ł'  ch łrp  pow inni zrozum ieć 
i o .c  uć, ze p a ń stw o  polskie to  jego 
.u n s .w n , 2e a rm ia  tolska to  jego  ar 
ia ' ™ ‘ e y P u lak  s tanow i nieroz- 
•Mśme.';Zę P8ńSlWa * n a io a u  jedm

i d d ° kn , . r i  te*’°  m o‘ ty lko  ealizacja 
oez ivna r ° W,° * radl l(a'n<M. PoUna 
M a V s M W ^ s m u óv'-  PNsk. be 
iie ™ ^  ; >Ch| w ct6r*J nie zabraK

sk a  w  w z -P .5,e> d,a Polaków , Pol- 
ł* r7n*s * 1 nie będzie k rzyw dy  spo-
rorfm w rży sk u , a w  której rząd  na-
n  tad y l.a ln ’ bi dzie u p arty  bez-
p  średnio o hierarchicznie zorganizo- 

ny naród , a  każdy  m łody Polak po- 
„  i z ?  ,w ° j sko\vą uczuciow o 1 o. - 

t  «CJ i ni^  będzie z arm ią
I A PO R W IE MASY
ŚR> łP * ,E  NARODU OL- 

O B F rN jJI  M OŻLIW OŚCI, łT<j R ’i CH 
N A W Ft E . ^ i e R ° w NICY p a ń s t w a  
n a w e t  NIE P R Z E l ZUM A JĄ .

Powszechny ooow ąteK
P .W .

zaJcre*u P rzy g o to w an ia  m oralne 
RO narodu  do w ojny, należv nie tvlko 
p rzy g o to w an ie  .deot.-e, al< ta l e wy 
robie nc bOvzucia bezp eczeń stw a  
pew ności w sk u tek  dokJadnsgo  obznai 
mienia z  zadaniam i społeczeństw a 
jednostki w now oczesnej wojnie. Dia 
tegn w łaśnie konieczni jest w prow a 
azenie pow szechnego obow iązku  przy 
soosonienia w o |sk "w eg c . >1; knujące 
*P ,ała  lu lnosc bez różnicy płci w 
W iekif-od la t 15 do 50. W ykonaniem  
teg o  obow iązku m o ^ b y  się za.ąć  
specjalnie w c z o n e  kom del (po 
w siac f kom itety w ioskow e, po im a 
s ta cn  k o m ite t  dom ow e lub dx!<elrnco 
w e), z udziałem  b. wojsKOwych i pbd

teczności publicznej, pod w arunkiem  
o czyw iście , że  w ykluczone by  zeń b y ­
ły elem enty, k tó re  najp iękn iejszą  ideę 
po tra fią  zniszczyć, zam ieniając ją  na  
yyłączne ź ród ła  korzyści l ob istych 

luo party jn y ch . |a sne , z t  m yślę o ele­
m entach  t. zw . sanacy jnych .

Jednym  z p ie rw szy ch  z a Ja i tak iego  
stow arzyszen ia  w inno być  obRna im„ 
nie całej ludności w iejskiej i m iejskiej 
z zadaniam i obrony  przeciw lotniczej i 
p rzeciw gazow ej, a  następn ie  p o p a ­
trzenie w si i m iast w  schrony  1 m aski 
p rzeciw gazow e T o  jest konieczność 
chwili. Pam ię tajm y , że ziem ia pali 
nam  się w p rost pod nogam i.

N ie  p ie r w s z y  r a z  w  n a s z e j  a n ­
k ie c ie  w o je n n e j ,  C z y te ln ic y  p o d  
n o s z ą  k o n ie c z n o ś ć  „ u w ła s z c z e n ia ” 
j e ś l i  ta k  p o w ie d z ie ć  m o ż n a , sz e ­
r o k ic h  m a s  r o b o tn ic z o  - c h ło p ­
s k ic h ,  p r z y w r ó c e n ia  im  n a le ż n e  
go  s t a n o w is k a  - g o s p o d a r z a .  C z ło ­
w ie k  j e s t  ty lk o  c z ło w ie k ie m , g o ­
s p o d a r z  w  o b r o n ie  s w o je g o  m ie ­
n ia  w a lc z y  in a c z e j ,  n iż  n ę d z a r z  
w  o b r o n ie  s w o je j  le p ia n k i ,  w  k tó ­
r e j  z n a j d u j e  ty lk o  g łó d .

Kobiety m uszą być na 
posterunku

P o lk a  z W o ły n ia  o d p o w ia d a  w 
t e n  s p o s ó b  n a  n a s z ą  a n k ie tę  w o ­
j e n n ą :

„A kcja  kobiet w  spraw ie  obrony 
naszych  g ran ic  1 niepodległości jest 
ta l w aż—i i niezbędna, iż pew na je 
stem , iż w św iadom ości k ażd a  Pó łka  
zdobędzie się n a  czyny  bohaterskie i 
n a jw y ższą  ofiarność.

Możemy Itczyć tylko 
na własne r ty

My, Po lacy  nie m am y przy jació ł i z 
tego  należy sobie zdać sp raw ę . M' 'że­
rny liczyć ty lko  na w łasne siiy. Czy 
m am y w iarę  i poczucie pew ności w 

,suy obionne polskiego społeczeństwa?

m yśli polskiej, m am  na  uw adze robehę 
d estru k cy jn ą  n aszycn  żydków  - sy n o ­
nim ów  kom unizm u, k tórzy  niszczą 
nasz naro d o w y  organizm , zaraża jąc  ge 
jadem  bolszew ickich bakterii. G roza 
szerzącego  ! ię kom unizm u w obec w y- 
podków  w H iszpanii n ie  p o zw ala  za 
m ykać n a  to  >czu. P o tę g a  t.lita rn a  
N iem iec, tech n iczn a  d o skonaiuść  uzbro  
jenia, u zn an a  przez w szystk ie  pan 
s tw a  jest dosta teczn ie  zas tra sza jąca .

Duch w ojska polskiego, ofiarność 
spo łeczeństw a by ła  zaw sze g odną  p o ­
dziw u. Ale czy techniczna s tro n a  o b ro ­
ny jest w y s ta rcza jąca?  N a to  pytanie 
społeczeństw o w inno o trzy m ać  odpc 
wiedź fachow ą. U spakajan ie  spo łe­
czeństw a przez odczy ty  radiow e 1 p rze­
m ów ienia nie usunie w ątp liw ości o g ó ­
łu. M uszą one być  usun ięte  a tgum en- 
tam i rzeczow ym i, jak  sp -ąw o zd an iam i 
ogłoszonym i w pism ach  z sum  u z y ­
skanych  n a  ten  cel.

T ak ie  są  refleksje na temait o b se r­
w acji p rzeiaw ó w  naszego  życia w c za ­
sie  ta k  n iesp o k o jn y m  i uczuć n u r tu ­
jący ch  serce  kob iety  - Polki.

W olną zaczna Niemcy 
i sow iety

L a p i d a r n ą  o d p o w ie d ź  u j m u ją c ą  
j e d n a k  s z e ro k o  z a g a d n ie n ie  n a ­
sz e g o  p r z y g o to w a n ia  do  w o jn y , 
n a d s y ła  n a m  p . A . S z c z e r b ie c :

„Polskę do  w ojny m oże p rzy g o to ­
w ać o o p iw ied n io  tylko O bóz N aro­
d o w e  - k aay k a in y .

W ojnę w E uropie zaczną  Niemcy 1 
Saw iety  przej zaa takow an ie  g ran ic  
polskich: Fortyfikacje nad O drą  w sk a ­
zują w yraźnie, że glwwne sw e siły 
Niemcy kieru ją  na  Polskę, podczas 
g d y  fortyfikacje nad Renem m ają  u- 
m ożliwić Niemcom  to  uderzenie przez 
pow strzym an ie  arm ii francuskiej, id ą ­
ce! Polsce n a  pom oc.

Polskę m usi się jak najszybciej 
p rzy g o to w ać  do  w ojny  na  dw óch  
ron iach . T o p rzego tow an ie  pow inno 

pójść w czterech k ierunkach :
1) Z rgan izrw an ie  n a rodu  na ż a g ­

lach kato lickich  i idei narodow o - r a ­
dykalnej.

W m lka a n k ie ta  w o jenne  aB C  spo­
w odow ała  b a rd zo  znaczny  w zro st 
z a in te re so w a n ia  z a g a d n ij!  lam i w oj- 
SKowymi w  spo łeczeństw ie . Z nalazło 
tc  m . in. w y raz  w  p ra s ie , k tó ra  wię­
cej n iż  k iedvko lw iek  z a jm u je  sie te ­
m a ta m i, zw iązanym i 
ną

W  zw iązku  z uchw alonym  przez 
R a aę  M inistrów  ro zp o rząd zen iem
w ykonaw czym  do u s ta w y  o p rz y g o ­
to w an iu  w  czasie  pokoju  oorony  p rz e ­
ciw lo tn iczej i p rzec iw g azo w e j, w je ­
dnym  z p ism  u k a za ł się  w yw iad  za  
w ie ra jąc y  c iekaw e in fo rm a c je  n a  t e ­
m a t  o rg a n iz ac ji p laców ek O. P . L, G 
n a  te re n ie  całego  k ra ju

f

K ażda taD ryka-ośrodklem  
P.P.L.5.

W chw ili oDecnej is tn ie je  ju ż  sze ­
reg  zak ładów , k tó re  p o s ia d a ją  w ła ­
sne kom endy 0  P . L  G. i d m ży n y  
w y p osażane  w m a te r ia ły  odkaża jące  
i octpnwiednie ilości m asek  p rz e c iw ­
gazow ych . W p rzyszłości k a żd a  f a ­
b ry k a  będzie  stan o w ił*  ośrodek  O 
P . L  .G i b e d z ią  p o s ia d a ła  m ask" n a  
cały7 s ta r  robotn ików .

i P rzew id z ian e  je s t  w y d an ie  now el 
dc u s ta w y  b u dow lanej, k tó ra  naroży  
na w łaścicieli dom u obow iązek wy­
budow an ia  sch ro n u  p rzec iw g azo w e­
go. N ow ela  t a  bedzie p rzew id y w ać  
rów nież odpow iedni sposób  zabudo­
w an ia  p o sesji, m ianow icie  dom y n ie  
będf m og ły  być budow ahe w czw oro­
bok, a  je d n a  ze s tro n  bu d y n k u  będzie

o tw a rta ,
S am o rząd y  miejskie i g m in y  Wiej­

sk ie  m u szą  sam e  p rzy g o to w ać  się  do 
i obrony p rzec iw lo tn iczo -gazow ej. W y- 
| flany będzie rów nież  sze reg  z a rzą ­

dzeń d o tyczących  aposobu zaDudowv 
m ias t.

Bom by burząca, 
baK tery ina, azo w e

N a m arg in es ie  teg o  p ro je k tu  t r z e ­
ba w spom nieć c iek aw ą  p racę  p ro fe ­
so ra  lw ow skiej p o litechn ik i E m —a 
B ra try , za ty tu ło w an ą  „W pływ y o- 
b rony  przeciw lotn iczej tia rozbuoow ę 
n n a s t” . A u to r  w sk azu je , że  p rz y  a- 
tak a ch  lo tn iczy ch  n a  m ia s ta  n a jw a i  
n ie jezą  ro lę  o d g ry w a j?  bom bj lo tn i­
cze, o u rcące, ogn iow e i gazow e 
w zględnie  b a k te ry jn e . Mi mu c a łe j o- 
k ropnośc i a ta k u  lo tn iczeg o , sk u tk i 
jego sa zaw sze  ogran iczone. ,

Bom by le tn icze  m a ja  barowo m ałe  
p: aw dopodobieństw o celności rz u tu , 
gdyż  n ie sp a d a ją  p rostopad le , a  pól 
lin ii k rzy w ej, zb liżonej do paraD oli. 
N p. p rz y  w ysokości lo tu  lOOO m . i 
szybkości sam o lo tu  200 km , n t  go­
dzinę, w y rz u t bom by m usi r a - tą p ić  
już  w odległości 840 m p rzed  ce­
lem

Nieregularność
.zabudow ania

O brona  b ie rn a  m usi być p rz y g o to ­
w ana w czasie  pokoju.

P ierw szym  
czeństw a jesi

p o stu la tem  ' bezpie- 
luźne zabudow anie

Każdy ma doić złej woti

m ia sta . W sp ó łczy n n ik  zabudow an iu  
(sto su n ek  p o w ierzchn i zabudow anej 
do całośc i o b sz a ru ) m u si być ja k  n a j .  
tan ie jezy . C elność rzu tó w  bom uow ych 
m ale je  w m ia rę  w z ro s tu  n ie ic g u la r -  
n o tc i zab u d o w an ia . D la teg o  też  no­
w oczesne  osied le  p o y in n o  być z ab u ­
dow ane n ie re g u la rn ie  i  podzie lone 
n ą  m n ie jsze  sam o w y sta rcza ln e  p a i-  
tie, k tó re  byłyby  zao lnc  żyć n aw et w  
w y p ad k u  * n iszczen it g łów nych o- 
środków  g o sp o d a rczy ch  i kom uniK ar 
c jjn y c n  m ia s ta .

M iasta  pow inny  m ieć  ja k  n a jw ięk ­
sza ilość Ł aw n ik ó w  i zieleńców  ze 
w zględu n a  zm n ie jszen ie  m ożliw ości 
ro z sze rzen ia  aię p o żaru . Ze w zględu 
n a  o d k ażan ie  u lice  p o w inny  być do­
s ta te c z n ie  p rzew .ew n e  i dość szero ­
kie.

P ro i .  b ra c ro  w y su w a  p o s tu la t  zde­
cen tra lizo w an i?  dw orców  ko lejow ych  
i p rz e jśc ia  n a  sy s te m  dw orców  lo­
k a ln y ch  p rz iz n ac z o n y cn  d la  obU ugf 
p ew n y cj k ieru n k ó w . U szkodzenie  
dw orca lokalnego  iub  nav>ct j*:go 
z n ijz cz en ir  n ie  p a ra liż u je  d z ia ła l­
ności c  śród  a a  k o m u n ik acy jn eg o  ca ­
łego m ia s ta . Co się  tyczy  k o n s tru k c ji 
sam ych  ob iek tów , to  zdaniem  prof. 
B ra try  * iajba idz ie j celow e są  k o n ­
s tru k c je  szk ieletow e. Id ea łem  są  za  
budow ania  m sk ie , luźno  ro z sy p an e  i 
n iepraw id łow o usy tuow ane

Scnrcny in ayw iduo ine
Jeśli chodzi o b u d o w ę sen ro n ó w , 

to  n a jw ięk sze  znaczenii pędą p o sia ­
dać sch ro n y  ind y w id u aln e , oddziel®  
d la  k ażd e j n ieruchom ości. Z arządy 
m ia s t będr. m u sia ły  odpow iednio  ro z  
p lanow ać z ak łaa y  uży tecznośc i p u ­
b licznej. O dnosi się  to p rzede  w sz y s t­
k im  do  siec* w ouoeiągow ej i k a n a li­
z acy jn e j

W  ra z ie  a ta k u  lo tn iczego  o lb rzy ­
m ie zad a n ia  c z -k a jr  s tra ż  p o ż a rn ą  i 

oczyszczania  m iasia, k tó ry

Czyż n ie  d o k u c z y ł  k a ż d e m u  d o ty c h c z a s o w y  .n i e d o s t a t e k ?
Jeden u ś m ie c h  s z c z ę ś c ia  m o że  w s z y s tk o  z m ie n ić .  W y g ra ,  
n a  n a  l o te r i i  to  o c z e k iw a n y  u ś m ie c h  s z c z ę ś c ia  N ie  n a le ż y  aklad 
z w le k a ć  Z k u p n e m  ,lo s u  l ó t e r f i j e g o ,  g d y ż  ju ż  w k r ó tc e ,  b ę d z *  m usiał p o siadać  m agazyny  so  
r o z p o c z n ie  s ię  c i ą g n ie n i e .  W sz y sc y  m a ją  ró w n e  s z a n s e ’ a y  i W«PIJ« r ’ m ow anego, cego

K o i e k i u r a  L o t r s r i l  P a ń s i w o w n
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1) „ABC” J e s t  niezależnym pi­
smem narodowym, ’ ^

2) ,A B (!“walcz> i  i/daml. ko­
muną, sanacją i ma: unerią,

3) „ABC” liczy w »woim zespo 
Ie redakcyjnym nieciu D. więź­
niów Berćzy.

4) „ABC” będąc organem ru­
chu narodowo radykalnego, 
walczy o nowy ład w Polsce, 
oparty na zasadach sprawiedli-

I v, o s c  s p o łe c z n e j .

5 )  „ A B C ”  Je s t  p ie r v .szjti p i 
s .n e m  w P o ls c e ,  k tó r e  w y p o w ie ­
d z ia ło  b e z w z g lę d n ą  w a lk ę  d y k t a ­
t u r z e  ż y d o w s k ie j  w  , d z ie d z in ie  
r e k la m y  p r a s o w e j ,  z r y w a ją c  
w s z e lk i  K o n ta k t z ż y d o w s k im i b iu  
r a m i  o g ło sz e ń .

6 )  P r o g r a m  „ A B C "  w s p r ? w ie  
ż y d o w s k ie j  p o le g a  n a  o u d z ie te n iu  
e le m e n tu  D o lsk ieg o  od  ż y d o w sk ie  
g o  w e w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h  i 
w y s ie d le n iu  ż y d ó w  z P o ł s a i .

do -odkażania.
P ań stw o  w m y śl uchw alonego  

p rzez  Radę M in istrów  s ro zp o rząd ze ­
n ia  będz.e się zajm o w ać  o b ro n ą  p rz e ­
ciw lo tn iczą  czy n n ą  i b ie rn ?  jed y n ie  
ob iek tów  o spec ja lnym  znaczen iu  
s tra te g ic z n y m  lub g o sp o d arczy m . 
Roli, p rz y g o to w a n ia  ob ro n y  b ie rn e j 
iruasi,a sp ad n ie  w ięc n a  sam  irzad y  
R oznorzadzen ie  to  p rz ew id u je  ró w ­
nież sze reg  z a iząd zeń  do ty czący ch  
ro zp lan o w an ia  m ia s t i u rb a n is ty k i

O olicze n a szy ch  m ia s t będzie  m u ­
sia ło  uiec g ru n to w n y m  p rz eo b ra że ­
n iom . W  k ażd y m  ra z ie  t e r v  rzucone  
n rz ez  p ro f . B r a tr ę  P ow inny  ja k  n a j­
szybciej doczekać się  m ia ro d a jn e g o  

| ro z p a trz e n ia , ab y  nie b y ło  sy tu a c j. 
j t a l  lej ja k  obecnie, że g d j w ym aga­

n ia  u rb a n is ty k i w ojenne, s ta w ia ją  
p o s tu la t  dw orców  lokalnvch  sto lica  
b u du je  na  p izekór... dw orzec cen tia l- 

in y .


